
D z i s i e j s z y  n u m e r  z a w i e r a  6 s t r o n
OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM.

OSTATNIE HI
“  K R A K Ó WK R A K O W S K I E

G A ZET A  CODZIENNA DLA W SZYSTK ICH

10
GROSZY

R o k  II. Kraków , Poniedziałek 1 Lnte^o 1932 r. Nr. 32

) przyjęto ani je neg< Baz 
oboiąisń dla skarbu

Zakończenie debaty 
nad budżetem

w komisji budżetowej 
Sejmu

Sejmowa komisja budżetowa
zakończyła wczoraj swoje obra- 
dy nad budżetom i ustawą skar
bową.

Na wstępie posiedzenia zabrał 
łioa sprawozdawca generalny po 
soi Miodziński, wygłaszając re
ferat.

W  polemicznej azęćci twego
przemówienia, sprawozdawca wy 
kazał słuszność przewidywań g o . 
spodarczycb Rządu. Dzięki ostro 
żnej polityce gospodarczej Rzą
du — wywodzi mówca — udało 
się
utrzymać równowagę budietowa  i 

stałość waluty, 
a więc podstawowe rzeczy w poi!
tyoe gospodarczej. Mówca stwier 
u za. że w ciągu bieżącego roku
budżetowego
zwolniono 21 tysięcy 500 urtędnt. 

Iców,
a  me
żądny.
zwolniono 0 tysięcy, skutkiem u. 
bytku naturalnego przeszło 5 tys. 
i tylko reszta obciąży na czas 
dłuższy skarb przez emerytury.

Przechodząc do ustawy skarbo. 
wej, wskazuje łączną sumę wydat 
ków i dochodów, przyczem 
d eficy t w ynosi: 74 m ilion y  560 

tysięcy , 24 złote; 
zostanie on pokryty z rezerw skar 
bowyeh.

v poss4 R yb ack i
(Klub Nar.) zarzuca sprawozda w 
cy n.elojałne cytowanie opiajl o- 
pozycji i odrzuca zarzut, jakoby 
zmierzali de rozdęcia budżetu 
Po oświadczeniu pro! Rybarekl 

opuszcza posiedzenie komisji. 
a  za nim wszyscy lun! przedsta
wiciele stronuictw epozycyjnych. 
Przy dalszych obradach pozostał 
jedynie klub BB- 

W dalszej dyskusji wskazywał 
między innymi poseł Polakiewicz
na niesłychanie

wysokie pobory  dyrcktorów i
przedsiębiorstw państwowych, co 
wywołuje icrmeut wśród robot
ników; apeluje więc o zniesienie 
tego stanu rzeczy.

Poseł Sanojca (BB.) podniósł 
n- P iż dyrektor przedsiębiorstwa 
^altowego w Ma.opolsce 

pobiera i  tysięcy dotarów  
miesięcznie.

W bardzo ostry sposób krytyku
je politykę gospodarczą przemy
słu skarleiizowanego i nioskarte 
lizowanego i oświadcza ze o Ile 
polityka ta nie zostanie sntienio 
na,
doprowadzi do katastrofy prze. 

tnysłu
1 państwa.

Pod koniec dyskusji zabrał je .
szcze glos minister skarbu p- P ił
sudski. odpowiadając na poszczę, 
góluc zarzuty, które wyłoniły się 
podczas ostatecznej dyskusji. Ol
iwia dcza wreszcie, śe 
podtrzym anie systen\u m iesięcz

nych budietów  
daje możność pilnowania, aby de 
ficyty miesięczne nie były zbyt 
duże. . . . .

Wkodeu posiedzenia zabrał glos 
przewodniczący komisji, poseł 
Byrka, jako 19U.ty po wysłucha
niu 189 przemówień- Mówca wie
rzy w

realność budżetu. 
Następnie wypowiada się prze
ciwko twor>3niu różnego rodzaju 
funduszów specjalnych l komer
cjalizacji przedsiębiorstw państwo 
wych, ucieka,ia one bowiem z pod 
kontroli parlamentu i m inlstrą 
skarbu, zaM iają przemysł pry. 
watny. Jest przeciwko rozszerze
niu działalności pańątwowtj w 
żvcin gesppdsrraeiń. Wkońeu je . 
ko przewodniczący dziękuje Rzą. 
dowi, ministrowi akarbn i waty* 
stkim referentom i klubowi sp ra
wozdawców parlamentarnych za 
Wwpólną praoę.
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Wczoraj w południe nadeszła do Warszawy przez Londyn 
wiadomość o wypowiedzeniu przez Chiny wojny Japonjt

W czoraj w południe nadeszła 
do aW rszawy przez Londyn wia 
domość o wypowiedzeniu p.*.ez 
Chiny wojny JaponjL

W O JSK A  IDĄ DO BO JU  
Z Nankinu donoszą o pocią

gach pełnych wojska chińskie
go, wysłanych do Szanghaju, 
wśród owacyj wielotysięcznych 
tłumów. Sam Nankin z wielkim 
pośpiechem Chińczycy fortyfi- 
kują i gromadzą tu w ojska z iit 
nych dzielnic chińskich.

Japończycy ze swej strony 
ślą statki wojenne. W czoraj do 
Szanghaju przybyły dwa statki 
bazy lotnicze, krążownik i 4 tor 
pedowce japońskie.

Z Manili! (wyspy Filipiny) wy 
ruszyło nowych 8  kontrtorpe- 
dowców do Szanghaju.

W  SZANGHAJU 
W  Szanghaju wrą tylko drob

ne potyczki. Japończycy pozo
stają na zdobytych pozycjach. 
Chińczycy oczekują posiłków z 
Nankinu, by rozpocząć atak.

Chińska dzjelnlca Szanghaju 
—  Czapei stoi ciągle w płom ie
niach, które dochodzą do wyso

kości 30 metrów. Pożar coraz 
bardziej Zagraża dzielnicy mię
dzynarodowej.

Według dalszych wiadomości 
Chińczycy otrzymali już posiłki 
1 rozpoczęli gwałtowny ogień ar 
tyleryjski. Szczególnie silna ak 
cja  chińskich pociągów pancer
nych zmusiła Japończyków  do 
odwrotu. K ilka granatów chiń
skich upadło na terenie konce
sji międzynarodowej, powodu
jąc ogromną panikę.

ZGINĘŁO KILKA TYSIĘCY  
OSÓB

Ilość ofiar nie została ustalo
na. Niewątpliwie jest ogromna, 
gdyż poza zabitymi, zapewne 
wielu mieszkańców Czapei zna 
lazło śmierć w płomieniach.

W  LIDZE NARODÓW 
ZDUMIENIE 

Z Genewy donoszą, źe wieść 
o wypowiedzeniu wojny Japonji 
przez Chiny wzbudziła powsze 
chną sensację.
CHIŃCZYCY NISZCZĄ K O LEJ  

WSCHODNIO-CHINSKĄ
W  M andiurji wojska chińskie 

zniszczyły w lulku miejscach

tor kolejowy. Akcja ta ma 
na cólu przeciwdziałanie Japoń  
< zykom, którzy przemocą za
władnęli pociągami tej kolei dla 
transportowania wojak.

Sytuacja na kolei wschodnio- 
chińskiej powoduje z dnia na 
dzień zaostrzenie stosunków so 
wiecko - japońskich.

BOMBARDOWANIE
CHARBINU

Nadeszły wiadomości o bum 
batdowaniu Charbina przez sa
moloty japońskie. Urzędnicy ro 
syjscy opuścili miasto w popło
chu. 3.000 sowieckich urzędni
ków kolejowych zostało uzbro
jonych i włączonych do armji 
chińskiej.
J a PONJA u s p r a w ie d l iw ia  s ię

Rząd japoński ogłosił komunikat, w 
którym twierdzi, te dz  siania japoń
skie w Szeflghtju zostały wyv\ołioe 
zarządzeniem bojkotu towarów japoń 
skioh, Jap oeja  broni tylko swych 
praw, żyoia i mieni* obywateli japoń
skich. Japooja powołuje się przytem 
ttą fakt, te  w r, 1927 wojska angiel
skie równie* przeprowadziły operacje 
wojenne, broniąc zagrożonych mtere 
sów Aag ji

SKRÓTY
Z powodu zajść antyżydowskich 

Zn*cal zamknięty na 10 dni uni
wersytet wiedeński- Awantury an 
tyzyduwskie wydarzyły się rów
nież w wyższej szkole handlowej.

fdzie ciężko zostało pobitych 3 
ydów.

W  Taragonl, w Hiszpanji spadł 
samolot prywatny. 2 osoby zosts 
ly aabite-

 :o :------
Ojciec Święty wygłosi! przemó

wienie, ostro potępiając skasowa 
nie zakonu Jezuitów w Hiszpanii, 
W artość skonfiskowanych dóbr 
Jezuitów obliczają w Hiszpanji 
na 300 miljonów posetów.

Krwawe żniwo manifestacji
Kilku zabitych i 200 rannych studentów padło w Bombaju
Burzliwa m anifestacja Hindu 

sów w Bombaju doprowadziła 
znów do krwawych starć.

W porcie Bombaju zgroma
dził się wielotysięczny tłum na 
powitanie t. zw. „komisji indyj 
sklej". Tłum niósł transparenty

Z napisem : „Nieproszeni goście, 
w racajcie do Londynu". P olic
ja nie była w stanie opanow ać 
tłumu, zaw ezwano w ięc do po
m ocy wojsko, które tłum rozpę  
dziło. Na miejscu starcia pozo
stało  kilku zabitych  i 200  ran
nych.

W  szeregu miejscowości to
czą się formalnie bitwy powstań 
ców  z wojskami angielskiemi. 
Anglicy rozpraszają powstań
ców  zapomocą sam olotów, któ
ra obrzucają obozy powstańcza 
bombami. .as.

Sensacyjny proces malarza w Lipsku

o zamordowanie żony
LIPSK. (P.A.T.). Przed sądem 

w Lipsku (Niemcy) rozpoczął 
się ciekaw y proces przeciwko 
malarzowi Jungshausowi o za
bójstwo żony. Oskarżony zaprze 
cza wszelkim posądzeniom, u-

trzymując, że żona popełniła sa
mobójstwo. Po jej śmierci pad
ło na męża podejrzenie o zbrod 
nię, Junghaus żył bowiem z żo
ną w wielkiej niezgodzie, a po
nadto utrzymywał ibluskie sto

sunki z inną kobietą.
Aresztowano Junghausa pod 

zarzutem morderstwa. W ładza 
nie mają jednak żadnych kon
kretnych dowodów winy.

S ra jk  w Łodzi zakończony
iOOO tramwajarzy wróciło do pracy, nie stawiło się 250-ctu

S trajk  w Łodzi został w resz
cie zlikw idowany. O dy w czoraj 
rano d y rek c ja  uruchomiła do
datkowe linje tram w ajow e, o- 
k^to godziny 1-ej po południu 
zgłosiło się do p racy  tysiąc  
tram w ajarzy  strajk u jących, tak, 
że po południu w szystkie linje 
tram w ajow e były Już czynne.

D otych czas strajkuje jeszcze  
$ 5 0  tram w ajarzy , lecz Ich sta 
nowisko nie może Już w płynąć

na zm ianę sytuacji.
Jednodniow y strajk  protesta

cy jn y , zapowiedziany na w czo  
raj rozpoczął się Od ran a. Ob
jął on prawie w szystkie insty
tucje miejskie. Niektóre tylko  
w ydziały w m agistracie były  
czynne. S trajkow ała gazow nią, 
elektrownia. W  godzinach po 
południowych Strajk m iał zo
stać  w zm ocniony, jednakże z 
chwilą przystąpienia tram w aja

czy  do pracy, strajk protesta
cyjny przerwano.

Przystąpieniem do pracy  
tram w ajarze wyrazili zgodę na 
nowe warunki! 2-tygodnlowy 
urlop, 46-godzhmy tydzień pra 
cy i nowy rozkład zajęć.

Łódi  wróciłą do normalnego 
stanu. Usunięto wzmocniono pa 
trole policyjne, autobusy w śród 
mleściu ustąpiły tramwajom.

Sytuacja w zatargu 
o place na Śląsku

Sytuacja ir  zatargu zarooke. 
wym v  górnictwie węglowem 
uległa znacznemu odprężeniu. W  
dniu 30 b, m. rada zjazdu prze
m ysłow e r  górniczych Zagłębia 
Dąbrowskiego i Krakowskiego Po 
nownie zaprosiła związki zawodo 
we na konferencję, na której r a 
da zjazdu oofnęla swe żądania ©- 
bniżenia płac o 21 proc. 1 zapro
ponowała zniżkę 8 proc., t. j. ta
ką, jaką orzekła komisja arbitra  
żowa w Katowicach. Dalsze per
traktacje postanowiono przenieść 
n ap rzy szły  tydzień,

W ycofanie się pracodawców a 
żądania 21 proc. ebniżkt oraz pad 
jęcie normalnych pertraktaeyj 
sprawiają, że kongres socjalisty  
eznegc związku zawodowego g ór
ników, zwołany na dzień 31 b. wi
dia proklamowania strajku, obra 
dowao będzie w zmienionej sytu
acji.

Trzecia poratka 
naszych hokeistów

BALTIM ORE (Ameryka). Poi 
ska drużyna hokejowa rozegra
ła mecz z klubami „Baltomere 
W albrok", ulegając w nieznacz 
nym stosunku 3:4. Wynik ten 
świadczy, że zespól polski znaj
duje się w dobrej formie.

'  .........

G I E Ł D A
Obroty średnie, tendencja ule. 

jednolita. Dolar 6 88 i pól. Dla p* 
łyczek państwowych tendencja 
słabsza. Z listów zastawnych mo« 
niejsze prowincjonalne, Obroty, 
okej om) b. m ata

Kryzys 1 bieda czynią tadzf 
opryskliwymi. Objawiają zły n* 
moi brutalnością i tycio staje 
się uboższo leszcze bardzie) 
przez brak grzeczności, która 
nic nie kosztuje.

„Ostatnie W iadom ości, da
jąc czytelnikom zadowolenie w 
postaci ciekawej lektury—chcą  
przyczynić się również do ubo
gacenia tycia przez wskazówki 
Jak zachować się kulturalnie f  
grzecznie.

Dla każdego człowieka grze
czność Jest zaletą, która popła
ca. Zatem

Umłef się znaleźć wszędzie —  
w domu, .tu ulicy, w ' warzyst-

.wie. Z zasadami zachowania 
ślę, podauemt pod tytułem „U- 
ratej się znaleźć", zapoznasz się 
na sir. 5-s; detalejs.?ego numeru.



Krć! pansm ze s s ą  szeihą przed s^ em
Przemytnictwo na oib zym ą skalę —  iViesum?enni irrządaicy—  

Oskarżony strzelił czterokrotnie do siebie

:<r

O milionowe straty skarbu i Gkazani zostali: 
państwa zakończył się wczoraj | Chaim Turkieltaub na dwa la 
olbrzymi proces przeciwko b a n ita  więzienia za udzmł w prze 
dzie przemytników kapeluszy
słomkowycn, pięknych „pa
nam ", będących ostatnim szy
kiem elegancji w porze letniej.

Lawa oskarżonych, specjalnie 
rozszerzona celem  pomieszcze
nia aż 14 osób, gościła zarówno 
przedstawicieli

świata kupieckiego,
J !a  którvch przemyt, jest tylko 
kwestją k alkulacji handlowei i 
ryzyka. —  jak i niesumiennych 

urzędników państwowych. 
Cała afera odbywała się w 

sposób niezwykle profcty, a jed 
nak pomysłowy. Hurtem z za
granicy sprowadzano pocztą du 
że transporty kapeluszy luksu
sowych, które magazynowano 
na poczcie głównej Tutaj opła
cało się cło W edług taryfy ce l
nej, cło od jednego kapelusza 
wysokiego gatunku wynosiło 7 
złotych.

Przem ytnicy mieli lekarstwo 
na to. Poprostu deklarowali to
war, jako

tandetę,
pap trow ą słom kę, od której 
cło  kosztuje zaledwie 30 groszy.

Do wprowadzenia władzy 
skarbowej w błąd użyto 

przez przekupstwo sztab 
urzędników, 

zatrudnionych przy manipula
cjach  z cleniem i magazynowa
niem kapeluszy zagranicznych.

Po upływie półtorarocznej, 
bezkarnej działalności banay 
pod wodzą

„króla pauauT1,
Chaima Turkieltauba straty 
państwa sięgają zawrotnej su
my

półtora miljona złotych,
zabezpieczonej przez władze są 
dowe na kam ienicach szybko 
zbogaconego kupca.

A fe r- wyszła najvw, gdy 
przekupni pocztowcy otrzymali 
od Turkieltauba cz«k na 13000 
złotych

nie mafacy pokrycia.
Mieli odwagę pójść do adwoka 
ta i wytoczyć przemytnikowi 
prores o... oszukanie ich. Przy 
ogniu własnej nieostrożności, 
dotkliwie poparzyli sobie ręce, 
bo sprawa stała się głośna i za
interesow ała straż celną, której 
dochodzenia uwieńczone zosta
ły wykryciem całej prawdy.

W toku dochcdzeń Turkiel
taub proponował zapłacenie 
pół miljona złotych grzywny, 

byle sprawy nie oddawać pod 
sad. Do zdemaskowania roli u- 
rzęcfcików pocztowych, zamie
szanych w aferę, przyczyn ł s;ę 
kuzyn głównego oskarżonego, 

Jesionow ski, który za skłonie
nie stryja swego do przyznania 
s ę otrzymał awans na przodow 
nika straży celnej.

Przed ogłoszeniem wyroku 
kulua-y sądowe obiegła sensa
cyjna wiadomość, iż iede„ z o- 
skarżonych, W iktor Goldsztein, 
w łaściciel biura ekspedycyjne
go.

popcłuił uino samobójstwo,
(itr/« 1 ijąc do siebie 

sześć razy.
7apł akana żona, współoskarżo- 
na w tym proce®>; przyniósł* 
świadectwo lekarskie o ciężkim 
stanie samobójcy. W płynęło to 
na opóźnienie ogłoszenia yry* 
roku na trzy fcodz ny. Nie przy- 
ty ł również „kró! panam", Tur- 
kiebaub. Ale tu przyczyna jest 
zupełnie innego rodzaju. U Tur- 
kieltauba wystąpiły

stępstw ie. 2 nmjony złotych 
grzywny z zanroną na 2 lata a- 
resztu i jeszcze dodatkowo na 
90 tysięcy zł. i kosztów sado
wych 200 tysięcy zł. Brat Tu r
kieltauba Awigdor skazany zo
stał na ó mies. więzienia za po
bieranie łapówek.

W iktor Goldsztein skazany 
został na 3 lata, 2 i pół miljona 
'!>-zvWny z zamianą na 2 lata 
więź enia, dodatkowo na 25 ty 
sięcy złotych i zwrot kosztów 
sądowych w w y-ckości 250 ty-

jię cy  zł., żona Goldszte na Rena 
skazana została na 250 tysięcy 
zł, g.tżywny z zamianą na 6 mie 
sięcy więzienia

Chaim Czarny skazany został 
na 1 rok więzienia i 150 tys. zł. 
grzvwny.

Urzędnicy skazani zostali: 
B ia łek  na 3 lata w ęzienia J e 
sionowski, Jastrzęoski, Kaliński 
i Póg ra  2 lata więzienia i wszy 
scy na zapłacenie 250 tysięcy 
.1. grzywny z zamian^ na 1 rok 
więzienia. Stopiński, W elle, Ku 
lik i M ickiew icz otrzymali po 
roku, z gi żywną, zamienną na 
pół roku więzienia.

DANIEL BA C H R A C H .

Stellami przestępców
S e n s a c y jn e  p a m iętn ik i

b. u s p a u n i a  a r s z a w s łu e g o  U r z ę d u  Ś le d c z e g o

Z klasztoru do więzienia
\\'askutek mojej nam owy, pc 

wyroku zw alniającym  zg o d ziła1 
się w yjechać i w raz ze su u szy m  
orałem , k tóry  przyjęciu*  
n.ą z AlińsKa —  pow róciła do 
demu.

U(1 tego czasfi minęły prawie 
cz te ry  lata. uaw .iuui na urio- 
pie w Ja łcie  (na K rym iej, guy  
w czas .e  przechadzki n a 'p laży  
uwagę m oją zw róciła w ytw or
nie ubrana dam a z m ałym  pie
skiem. YVydaia mi się znajom ą, 
nie mogłem sobie jednak p rzy -  
puinnieo oK^d ją  znam . j^ewny 
byłem, że spotkałem  się z nią 
kedykolw iek, lecz mimo natę
żenia m yśli, nie wiedziałem w 
jdKich okolicznościach ją  pozna
łem.

Niepospolita jej uroda wzbu
dzała r a  plaży zupełnie zrozu
m iały zach w yt. B y ia  w prost o- 
blężona przez młodzież, a nawet 
i starszy ch  panów, tam tejszych  
kuracjuszy. Mimo w ytw oinej 
toaiety i doskonałej prezencji, 
odn.osłem w rażenie, że mam  
przed sobą aw anturnicę i posia 
nowiłem zająć się nią bliżej.

Udało mi się ustalić, że za
mieszkuje ona w pierw szorzę
dnym hotelu pod nazwiskiem  
fugonji von Stolp, C zy by,o to 
jej praw dz.w e nazwisko, nie 
wiedziałem, w każdyrn razie 
drogą pofną ustaliłem, że posia 
da ona dokum erty na to nazw; 
sko.

Upłynęły dwa tygodnie, ob
serw ow ana przeze mnie o d g ry 
wała rolę królowej na w szyst-

O czyw iście, że władze śledcze  
nie m iały nic wspólnego z tą 
całą  spraw ą, szło tu bowiem o 
zw ykie sam obójstw o, jednakże 
zastanow ił mnie fakt, że sam o
bójca ostatnie dni przed śm ier
cią spęuzal w tow arzystw ie o- 
wej tajem niczej panny v atolp . 
P rzeczu cie mi mówiło, że po
pełnione sam obójstw o ma jakiś 
związek z jej osobą, lecz były 
to tylko przypuszczenia, nie po
parte żadnemi danemi.

Udałem się do hotelu, gdzie 
zam ieszkiwał, rc a z ic t .  przed
w cześnie zm arłego. Zastałem  
ich zupełnie przybitych dozna- 
nem nieszczęściem . P rzed sta 
w iw szy się, prosuem  o odpowie 
dzeme mi na kilka pytań. Zdzi
wieni byli wprawdzie moją inier 
weneją, lecz zgodzili się udzie
lić mi wiadom ości, ty czący ch  
się ich zm arłego syna.

—  C zy  syn pański zdradzał 
kiedykolwiek zam iary  samobój 
cze, lub też niechęć do ż y cia ?  —  
zapytałem , z w raca jąc się do 
ojca nieboszczyka.

—  Nic podobnego. B v ł zaw 
sze wesół i kochał życie. Żresz  
tą nie miał żadnych kłopotów  
i o trzym yw ana ode m rie pensja 
m iesięczna całkow icie mu w y
starcza ła  na dostatni tryb  życia.

—  C zy  wolno w iedzieć, ile 
syn otrzy m y w ał m iesięcznie?

—  D aw ałem  mu óOf) r ibli 
miesięcznie, lecz, o ile mi w ia
domo, o trzy m y w ał- od matki 
swej bez moie* wiedzy również

kich balach i tanecznych zaba- 1  paręset rubli. P ró cz  tego płaci-
wach.

Urlop mój zbliżał sie ku koń
cowi, gdy nugle miasto wstrzą 
śnięte zostało samobójstwem 
pewnego młodzieńca, syna bar
dzo Dogatego przemysłowca z 
Moskwy. Młodzieniec ów po 
spędzonej na hulance nocy, wy 
strzałem  z rewo'weru pozbawił 
się życia. Sam obójca nie pozo
stawił żadnego '''U ', w yjaśnia
jącego oowód sam obójstwa.

Zawiadomieni telegraf.czrie 
rodzice przyby!i ■ nntychrmast 
do Ja łtv . rozracz ich. nie rrr^ł? 
granic. Nic dz wnego. był to bo 
wiem jedyny ich svn i spadko
bierca olbrzymiego m ahtku

bolesne Lcoptoidyn. Ikiem pomocniczym.

P i ty  j atruciu, wy wołarem zepsu
łem potrawami, jak ró w n ei alkoho
lem, nikotyna. nMrjihą kokainą i on- 

(jura aaftosowani* naturalnej wody 
Fr« o w k a  -  Józefa jest cennym śród j Sl z a p ła c ie .II.:______  •_ * rt

łem rachunki jego krawca i róż 
ne inne.

— C zy syn pański nie n fa ! 
jakiegoś stosunku miłosnego i 
czy to nie mogło być przyczyną 
jego tajem niczej śn rerci?

—  Uważam to za wykluczo
ne. M yślę, że nie był mnichem 
i jak  każdy młody człowiek w 
jego wieku miał z pewnośc;q 
przelotne miłostki, lecz. o ile 
znałem mego syna, ora? on ży
cie z lekkiej strony i jestem  pe
wny, że przyczyną jego śmierci 
nie był zawód m łesn y . Kiedy 
iednak pan mówi o pienią
dzach wpadło rm na myśl, że 
rmzed mniej więcej tygodrierr 
otrzymałem od niego depeszę 
bym mu n?tvchm ;act \vvsh' 
3 tysiące rubli, które w cingr 
gftYii/jrestu czterech godzin mu-

ijr ~iI IVestity K ącik

!L *
UPA RTA

|rM35kotka szofera
Pan azofer s.taksów ki kupił sy

m asketk ;, 
A b  nic pafacyka, niedźwiadka, leer

k o flt j
z ouszku wyroblouą,
Widocznie szaloną 
sympalją k °m . się -t-iszyła, 
skoro (wlaśnia ona) wzbogać.la 
biednego szofera.
— To uie reklam a, ni żadna a lert. 
ie  maskotka —
milusla kotka 
n>*aia j-owodzenfe.
—  Je ś li  kto nie wierzy, proszr

O sprawdzenfet^, 
S i r t o t

Dalszy ciąg nastipk

Lan Andrzej przy .nitąi uu ust 
już szósty z rzędu kieliszek 
..uaiii, przechylił j*u, śpmnał, 
obtarł usta i tak mów ii do 
swych przygodnych towarzyszy 
iinajp.anycn.

—  Doora była kobieta moja 
nieboszczka zona, świeć Pat..e 
nad jej duszą, tylko że uparta. 
Cobv nlz było, zawsze tylko ona 
m iała rację. Żebym nie wiem, 
jak ją  przekonywał, od sw oje
go zdania nie odstąpiła. Ona ma 
racię i basta!

Zaraz po ślubie w jech ała .n a 
mnie z wymówkami.

—  Oszukałam się na tobie -— 
powiada —  w cale mnie me ko
chasz.

—  Helcia —  mówię. —  Bói 
się Boga! W  sercu miłość dla 
ciebie czu,ę i kocham cię jak 
Pan Bog przykazał.

A ona swoje:
— Nie kochasz mnie! To nie 

prawda!
—  Co ci do łba —  pytam —  

strzeliło? Przecież mówię, że 
cię kocham.

A ona chusteczką oczy ocie- 
r.. i mówi:

—  Kochasz m nie? To dlacżć- 
go twoja pierś nie jest wzburzo
na, dlaczego n.e faluje, jak  u 
tyrch na filmie?

I nk. >ej przekonać nie mo
gło, że nie ma racji. Taka była 
uparta.

A i w gospodarstwie taka sa
ma była.

—  Helciu —  powiadam tej 
przy obiedzie —  ryba nieśw ie
ża.

—  Nieprawda —  upiera się —  
bo świeża.

—  Kiedy łą czuc!
—  To mc. Ale iak ja mówię, 

że św:eża, to świeża!
— Yżięc —  pvtam w pasji — 

dlaczego śmierdzi?
A ona chytra tak kota ogo

nem w ykręciła, żeby na swojem 
postawić.

—  £m:erjjjj_? —  mówi. ■— To 
chvba dlatego, że jow-ekupka co 
ją sorzećaw ała, brudna była.

Nawet przed samą śmiercią 
upierała rię, że ma rację.

—  Aud^zei —  powiada — 
,-£k ja hdko umrę, to tv chyba 
odrazn do knajpy na wódkę poj 
dziesr!

—  H eM n! Co rtunt ? Ja k ż e
bym ja nv«ł sti^ir-nm?

A ora nic. tylko się upiera
— N:e sorzeczaj s’ę —  mówi 

— ho w!em m pew no, że pój-
«sz!

Tak  s!e aż do ostatniej chwr 
h upierała, że »nórv wie, że n * ’ 
J '’ . Chom-źełn ;a r>m®c:eź j-k l i

R A D J O  *
Ś.25 Msza z W ilna ; koncertem  

orjjanowyn. 10.05 Msza h.moll 
Bacha 12-15 Poranek symfon iaz. 
ny z Filharmouji Wfiłsl. 14.25 Pi# 
śni lu łowe 151W Pieśni w wyko. 
uauhi M. Polińok;ej _ Lewickiej. 
15-15 Audycja żołnierska 1555 
Program  d!u dzieci 6tarszych 1 
młodzieży. 10-20 Muzyka ua har
moniach. 17-30 „Wiadmuości przy 
jemne i pożyteczne"- 17-15 Konecn 
poix*ludniov.y. 10.00 Rozmaitości* 
19 25 P io s e n k i  w wyk. K Krukovr 
skleg-o- 19.45 Słuchowisko p- t* 
„Bajka . 20-15 Koncert popularny. 
21-45 Kwadrans literacki 22-00 
Kebital fortepianowy. 22-45 W ia . 
ilomości sportowe. 23-00 Muzyk# 
taneczna.

LECZNICA SPE C JA L N A

CHMlflHA 56 dLML*
Leczenie chorób wenerycznych i 
niemoc p!ć- Analizy krwi i mo
czu Elektroleczenie. Zapobicjfa, 
nie. Ou 8 r do 9 w. Porada 4 z l

Dr, < jR O £ G L IK
?,lota 44. Weneryczne 9 r.- 9 w.

DR. S. « AJNTRAU8
WENERYCZNE. SKoi NE, MEMOC 
Analizy. LES NO 6o. Do 1 pp. 3 6

LECZNICA WENERYCZNE
I j  S e n a t o r s k a  1 0 .  W izyt* 4 zl 
? r.—9 w. Sw. do 3 pp Lekarka 3—6

h L A C I Ę Ż A R N Y C H
1 C H O R j B  k o b .e c y c h

przychodnia. Analizy. Porada 4 złote. 
t»l Kaziui. W ie-kego ó, <Sodz. 2 — \

ciisrouy źrJuuKn, ŵiiDi3v, KiszeK
Kjuii&yid.ffid » — * 1 1 3 —7 L.iijusie. iu— d 

6JK.J. ul,iC;a LlŁ.Jj 38 hmia 5 u.

WENERYCZNE •kórne w lecz- 
n.cy tp ec ja lo e j 

C^/iCiutoj 2 Iroź Sw,ąto:.rzysk.ei) 
3 r.—9 w. Święta 12—b .W iZ iT A  2 ZL,

LEKARZ - dentysta Gelbf.sz. Grzy. 
bo«vcka 3v uwaga — ur-eezk-n a 6 . 
N.edziela czwaita — s.óduia

z.1 jLii  s/.uczne, lecz e n i ,  piombowa- 
n.e Spe-jalna leazn.ca zębów. Przyję
cia do ósmej. N edz.ela dziesiąta — 
diuga, Nuwy świat b2 (naprzeć.wko 
W areckie j .  Niezamożnym ustępstwo.

1 ANCÓY7 zjednoczone szkoły końce, 
sjonowane ui. Le zno 33, teł. 703-24 i 
OjJroćowa 5, tel. 703-lb  przyjmują za 
pisy na s°zon 1932 r, na tnuce no. 
woczesne i w rowe. Oplata za w yu. 

•cze. e taóców nowoczesnych i wiro
wych Zl, 6 —. Gwarancja wyuczeń a. 
Kancel. rje szkół czynne są coaz.ea- 
n. ; od goch .  10 rano do. 11 w.ecz. U. 
waga: w programie na,nowszy przebój 
.Rumbar.

’nł. źs nie A ootem b :e-
, a c"1ia ofy-r znmk.nWą i 7' n̂?- 

nad j>»: duszą,'
7*,-'t-tj T)*,1-, Irfyhjpfs 

P?n Antjjr—*? skończy1

PhAWNA POifluo f “d»,,7r:
p i omowan e j f o  p r a wn i k a ,  w s p r a w c c h  
c y w . l n y ch ,  ą t k o w y c h  s p a d k o .
wy cb .  mi es z k a n i o w y c h ,  p o d a t k o w y c h ,  
w e k s l ow y ch ,  p r a c o w n i c z y c h  i w s ze ! -  
k c h  in.  Bi ur o  „ W i e d z t " * ,  C h i a d n a  8.

— n— III — IBM mil lii i

, Kupcn

b e z p ł a t n a  
p o m o c  p r a w n a

— A dawno pańska żona u- 
m arła? —  zainteresow ał się je 
den ze słuchaczy.

Par, Andrze, w estchnął cięż- 
wział ko.

hułe*P:° i naf- ł  so’ "e siódmy z i — Będzie z pół godziny tamif. 
rzędu kieliszek w ódki Napułeon Sadek-
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%! a d  b r z e g i e m  o t c h ł a n i
60 tysięcy służby dom ow ej w  stolicy bez pracy

„ P ra c a  urabia człow ieka". 
ŁKażdy zawód ma własną pie- 
ćcęć . Oto przysłowia, które 
Wyrażają wpływ pracy zawodo 
wej na cnarakter człow ieka. W 
tobie obecnego kryzysu można 
by nowe przysłowie stworzyć: 
„Każdy zawód ma własne bez
robocie" —  w tem znaczeniu, 
jak odmiennie znoszą brak pra
cy ludzie różnych zawodów.

W śród zawodów kobiecych 
najmniej okazuje się przygoto
waną do znoszenia okresu bez
robocia pomocnica domowa 
(służąca). Porównajmy życie 
pozbawionej pracy służącej i 
zredukowanej robotnicy fa
brycznej.

Sytuacja robotnicy fest for -  
•za ponieważ na odzyskanie 
dawnej pracy trudno liczyć. Na 
skutek uchwał związków zawo 
dowych do fabryk przyjmuje 
się nowe siłv, składające się 
przedewszystkiem z robotników 
mężczyzn, żywicieli rodzin. A 
w ięc robotnica zmuszona jest 
•zuuać nowych źródeł zaroLko-

PRAWDĘ 0 ŻYCIU
Kobieto 

powiedzą ci na,wyraźnie)
I najprościej

„WIADOMOŚCI
KOBIECE“

Nr. 5 (21) wyszedł ) u  s dniku 
Cena 10 gr.

Z e g a r e k  i x w » J c » r * K i
Cbód fcakrowy »ho 
d i  i i  godziny pun- 
ktoauu* wyrnguiO. 
w iny, s w iicznim  
szkluin 1 5-laloią 
g w iiu c .,  lip n y  g» 
tunik f<inUz. 4.95 

*  ne i 7. z i  dwiicącym 
cyfirb lh tim  j  w ik iz  

6.95, Kryty A nkiir s 3-mh koy.irl_mi 
[Remonto r) 12.95, 15, aa r tk *  9,95, 
12 Dewizki od 1, 2 zł.

„CH RON OM ETRE*. W irw iw i 
Graniczna 15, Drnga brama partir IX

wania i najczęściej stwarza kon
kurencję służbie domowej, naj
mując s.ę na posługi, jako pracz 
ka i t. p. Jednakże bezroootr.a 
otrzymuje zapomogi, ma własny 
kąt i łatwo przyzwyczaja się do 
gorszej strawy, ponieważ nigdy 
jej stół nie był bogato zastawio
°y-

Służąca zaś pozbawiona pra
cy najczęściej pozostaje bez da 
chu nad głową. Do czasu znale
zienia zajęcia musi opłacać mie 
szkanie, utrzymywać się z włas 
nych oszczędności, jeżeli je po
siada. Przytem trudno jej zado- 
wolnić się chlebem, bo przyzwy 
czaiła się dobrze odżywiać. 
Trudno jej również uzyskać za
pomogę, przeważnie bowiem 
nie należy ona do związku sluz 
by domowej.

I lak  się dzieje, źe właśnie 
służąca, która często z pensji 
sprawiała sobie jedwabne su
kienki, skuszona widokiem stro 
jącej się chlebodawczym, nie
przygotowana do ograniczenia 
warunków bytu najłatw iej pod 
daje się pokusom wielkiego mis 
sta i najmniej jest odporna prze 
ciw śliskim drogom życia.

W okresie obecnego przesilę 
nia gospodarczego i zubożenia 
wszystkich sfer coraz w ięcej 
:est bezrobotnej służby domo
wej. Domy, utrzymujące kilko
ro służby, zadawalniają się jed
ną pomocnicą, wiele gospo
darstw obchodzi się wogóle bez 
pomocy służby. Pomocnice do- 
mówe tracą pracę, jednocześnie 
nędza na wsi wygania dziewczę 
ta do miasta „za chlebem ";

wreszcie zredukowane robotni
ce iabryczne szukają zajęcia 
służących.

Do miejskiego biura pośred
nictwa służby domowej (Jasna 
13/i 5) codziennie zgłasza się  o- 
koło 100 kobiet, szukających 
pracy, a w najlepszym razie tyl 
ko ze 20 z pośród nich otrzymu 
je zajęc.e i to te tylko, które 
moćą się wykazać świadec
twem odbytej służby.

Dziś trudno bronić dogod
nych warunków pracy i płac. 
Jeże li służące nie umiały w do
brych czasach stworzyć organi- 
zacvi zawodowych, dziś zdane 
est 60 tvsięcy słu żby  domowej 

w W arszaw ie na łaskę losu.
A  mimo tych niskich warun

ków i nadmiaru bezrobotnych— 
niejedna z nich kaprysi. Zarzą
dzająca biurem pośrednictwa 
służby domowej opowiada, źe 
warszawskie rutynowane służą 
ce mają tak wielkie wymaga
nia, że trudno dia nich wyszu
kać zajęcia. Nie chcą one przyj 
mować posad na przedmieś
ciach, lub za miastem, wyma
gają służbowych pokoi, opusz
czają pracę dla błahych po
wodów: to gospodyni nie p o
zwala przyjmować gości, to ka
że w racać w wolną niedzielę 
wcześnie dc domu, to nie pa
m iętała o dość odpowiednim 
prezencie gwiazdkowym.

Ten elem ent „rozkapryszo
ny" ulega najłatwiej pokusom i 
łatwo jest wciągany w wir żę

cia, z którego niema powro
tu.

Euge.

U m i e j  s i * f
Zasady zachowania si< w domu, na ulicy, 

w towarzystwie 
W  e t t a i e  K a r n a w a ł u

Grzeczność nło nie kosztu je, a 
d a je  niem ałe korzyści. Is tn ie je  
znane przysłow ie: „ Ja k  cię  widzą, 
tak  cię  p iszą’*. In n ą  znajdziesz o . 
cenę w oer acb łudzi, z którym i łą 
czą cię  in teresy  czy choćby zwy
kła znajom ość, je ś li będziesz u- 
m ia l zachow ać się należycie.

W  okresie  karnaw-aJu i zabaw 
na każdym  kroku, na balu  publicz 
nym  czy na p rzy jęciu  pryw a
tnym — spotykam y iudzi, którzy 
rażą nas swem zachow aniem . '

Za p am ięta jm y  _ więc tych pare 
prostych wskazówek, k tóre łatw o 
każdy ruoźe zastosow ać, zy sk u jąc 
uznanie ja k o  człow iek dobrze wy
chow any.

W ybiera s :ę  P an  na ]>al. Niech 
że P an  pomoże włożyć P an i 
płaszcz 1 śniegow ce.

J e ś l i  państw o ja d ą  autem  lub 
dorożką. P an  pom aga w siąść 
sw ej tow arzyszce, k tó ra  za jm u je  
m iejsce  po praw ej .itronie. P an  
zaś w siada z d ru g ie j s tro n y  1 za j 
inu je  m ie jsce  po stro n ie  lew ej.

P o przybyciu na m iejsce. Pan 
zd ejm u je  pani jćaszcz  i śn iegów , 
ce, czeka nź P a n i przypudruje

nosek i poprawi toaletę  i poda
wszy je j  ram ię, wprowadza ją  na 
salę.

Do tańca pan prosi panią, skla 
d a ją c  przed n ią ukion. Je ś li  pani 
je s t  w tow arzystw ie, powinna, 
n im  rozpocznie taniec, przeprosić 
sw o je tow arzystw o. Po przetańczę 
niu i podziękowaniu, w form ie u . 
klonu lub ucałow ania ręki, .ieśl: 
pani je s t  jeg o  dobrą znajom ą 
należy^ oczy-wiście partnerkę, od
prow adzić do je j  tow arzystw a, po 
d a ją c  jo j uprzejm ie ram ię. N ie
m a n ic  b ard zie j nieuprzejm ego; 
ja k  pozostaw ienie kobiety sam ej 
na środku sa li po ukończonym  tan 
cu.

P an  tow arzyszący d am ie  może 
p rosić do tańca inue panie tylko 
wówozas, gdy jeg o  towarzyszka 
tańczy. Pozostaw ienie kobiety s a 
m ej i tańczenie z inną niew iastą 
je s t  bardzo niestosow ne

Zlekcew ażenie tych e lem en tar
nych znsad m ogłoby w yw ołać wrą 
żenić, że jesteśm y żie wychowani, 
a  przecież tego na pewno nie chce 
m y. N ieprawdaż?

M. K.

MAJESTIC U N A S
N, (w iat 43. p. 4, 6 .8, 10.

GLORJA
dźwiękowy film fronc. produkcji

.  ji. B R Y G I D A  H E L M

„ATtANTif
Arcypikantny film

EKSPRES MIŁOŚCI
(„7 DNI SZCZĘŚCIA* )

Nadprogram! aktualności oraz 
rew elacyjna dodatki dźwiękowa

Należy odprow adzić damę po tańcu  a a  m iejsce, nie zostaw iać 
jej sam ej na środku sali.

2 godziny w poradni przedślubnej
P rz y  Polskiem  T o w arzy -  

stwie Cugenicznein w W a rs z a 
w ę  czynna jest jedyna w swo- 
ltn rodzaju w cały m  kraju po
radnia przedślubna. Na czele po 
radni stoi tw órca tow arzystw a  
zasłużony lekarz i wybitny dzia 
»acz społeczny, dr. Leon W er-  
nic, oraz szereg  lekarzy -  spo
łeczników .

SEKRETARZ 
tOWARZ.biWA O ROLACH  

PORADNI
P rzedstaw iciela naszego przy  

W  uprzejmie sek retarz  tow a
rzystw a.

P oradnictw o przedślubne 
niówi sek retarz  —  niestety, 

*  Polsce jest jeszcze całkowicie 
^ P o z nane. A tym czasem  udzie 
a ej, na zachodzie Europy i w 
A m eryce, obserw ujem y w tej 
^ iedzin ic co raz  większe postę
py- Poradnie przedślubne two- 
^  gęstą sieć, liczba zgłaszają  
: Vch się sięga setek tysięcy .

TYLKO 40 —  50 OSÓB
—  C z y  dużo osób zgłasza się 

porad v?  
s N iestety, —  niewielka, 

św iad czy  to o niedostatecznem  
zrozumieniu doniosłości tej m y
śli. P rzeciętnie zgłasza się 40 — 
50 osób miesięcznie. M y ze swej 
strony czynim y w szystko, aże
by udostępnić te porady i w y
zn aczona taksa m a ua celu je

dynie pokrycie kosztów . Tak  
zwana całkow ita porada kosztu  
je 20  złotych. W  skład jej wcho 
dzi badanie trzech lek arzy : sek 
suologa, neurologa i w ew nętrz- 
nika. P o rad a  uproszczona, tyl
ko u seksuologa kosztuje 4 zło
te.

MILIONY O FIA R

U dajem y się następnie do dr. 
Sienki. Je s t to lekarz najbar
dziej czynny ua terenie pora
dni.

Przyjm u je nas stosunkowo 
jeszcze m łody człowiek. T w arz  
szczera , spojrzenie łagodne. 
W zbudza odrazu wielkie zaufa
nie.

— Ogól nie zdaje sobie spra
w y —  mówi dr. Sieńko, ile stra  
sznyeh traged yj rodzinnych, 
ile miljonów ofiar unieszczęśli- 
wionego na całe życie potom
stw a — ma swoje źródło w cho 
robach ludzi w stępujących w 
związki małżeńskie S ą kraje , 
które w prow adziły przym us 
św iadectw  przedślubnych. U 
nas też istniał tego rodzaju pro 
jekt. N arazie jednak poradnia 
przedślubna naszego tow arzy 
stw a udziela porad dobrowolnie 
zg łaszającym  się.

—  Jaki element zgłasza się 
do poradni?

— Przew ażnie średnia inteli
gencja i bardziej uświadomieni

pracow nicy i robotnicy. W ięk
szość zg łaszających  się —  to 
m ężczyźni.

„ZBRODNIARZE DLA 
W A SZ EJ MIŁOŚCI"...

Najbardziej są w zruszające  
wypadki, gdy zjaw iają się pa
ry narzeczonych. Dowodzą zro 
zumienia wagi związku bez iał- 
szyw ej w siydliw ości. Oboje 
chcą wiedzieć, czy  mimo najgo
rętszej mdości, niema przesz
kód natury fizycznej do ich 
szczęścia . Rozum ieją, że biorą 
odpowiedzialność nietylko za 
swój los. Ich potom stwo, przy
szłe pokolenie nigdy nie będzie 
mogło rzucić oskarżenia: „Zbro 
dniarze, dla w aszej miłości —  
poświęciliście moje ż y c ie !"

BO H A T ER SK IE  PR Z Y JĘC IE  
W YROKU

P am iętam , stwierdziłem u na 
: rzeczonego gruźlicę. Choroba 
[b y ła  dziedziczna, wskazówki me 

d y cy n y  bezwzględnie nie po
ił zw alały  na zaw arcie  związku 
| małżeńskiego. N arzeczony przy

jął wyrok jak  bohater- I oria 
też. Spokojnie  opuścili lokal, 
gdzie dowiedzieli się o przekre
śleniu snutych na przyszłość 
pięknych planów, Ale zato wie
dzieli. że uchronili sw oje niedo
szłe ognisko domowe od najstra 
sznie isze j k lę s k i ' ja k a  może być

nieuleczalna choroba m ęża i 
przyszłych  dzieci.

„MOŻECIE SIĘ POBRAĆ, 
A LE".„

W  w iększości jednak w ypad
ków nie w ydajem y takicn „o- 
stry ch " w yroków . N atom iast za 
zw yczaj stw ierdzam y zdolność 
do zaw arcia  m ałżeństw a —  w 
.wielu w ypadkach copraw da wa 
runkową.

A więc stw ierdzam y, że nic nie 
stoi na przeszkodzie, ale uprze
dnio ta lub inna strona musi pod 
dać się kuracji, k tóra będzie 
trw ała dłużej lub krócej. Nie
kiedy kuracja m oże być przepro  
w adzona w czasie już trwania 
m ałżeństw a. Spełnienie warun
ku usuwa przeszkodę, natom iast 
lekkomyślne poniechanie pora
dy lekarskiej może zn iszczyć  
szczęście  rodzinne i potom 
stw a.
„ZGODA NA ŚLUB, A LE NIE 

M IEJC IE DZIECI"
Niekiedy znów7 zdarza się ta

ka sy tu acja , że orzekam y m oż
ność zaw arcia  ślubu, ale ostrze
gam y przed potomstwem.

Taki wypadek miał niedawno 
m iejsce. Młody narzeczony był 
ch ory  nieuleczalnie na gruźlicę  
kości. Ona mimo że sam  jej o- 
tw arcie w yznał ca ła  praw dę, o- 
św iadczyła, że mimo w szystko  
wyjdzie za niego zam ąż. Kocha 
ła tak. że żadna przeszkoda nie 
zdołałaby pow strzym ać ja od 
połączenia sie z ukochanym . Nie 
było innej rady —  jak w yrazić

zgodę —  pod warunkiem, żt 
małżonkowie zrezygnują z po
tomstwa-
RADOŚĆ GŁUCHONIEM EGO

Nieraz zdarzają  się vyypad- 
ki w ręcz w zruszające. Oto zgło 
sił się głuchoniem y. Napisał na 
k artce : „C zy  mogę ożenić się—  
m oja narzeczona słyszy  i mó
wi. Ałe żąda pozwolenie od pa
nów ". Nie znaleźliśm y prze
szkód i w ydaliśm y odpowiednie 
św iadectw o.

T rzeba było widzieć w yraz  
szczęścia , jaki malował się na 
jego tw arzy .

NA PRO G U  T R A G E D JI
C zęsto  szukają u nas rady ro

dzice m łodych.
Pewien ojciec prosił o radę, 

Jak ma postąpić, wiedząc, że na 
rzeczony jej córki je s t  nieule
czalnie ch ory , a ona mimo to ko 
niecznle chce go poślubić. Jed y  
ne co m ogliśm y zrooić. w ezw a
liśm y do siebie narzeczoną i na 
rzeczonego. Jem u  przedstawili
śm y caią  odpowiedzialność, ja 
ka spada na niego, je j  —  tę ot
chłań rozpaczy i nieszczęścia, 
jaką ściąga na sw oją  głowę 
przez nierozw ażny czyn. P e r 
sw azje poskutkowały.

—  Ci, którzy się zgłaszają  —  
kończy dr. Sieńko —  to uświado 
mione jednostki. S ą  one godne 
najw iększego szacunku, jako 
pionierzy w przyszłości niewąt 
pliwie pow szechnej mstytucji po 
rady —  w obliczu najważniej
szego kroku życiow ego.

Ryszard Ross.
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K R O N I K A  K R A K O W A
Niedziela św. Piotra N.

Poniedziałek • św., Ignacego 
Wschód słońca o g. 7.27, zachód o g. 16.9

Przepowiednie astrologiczne.

Dzień dla interesów niesposobny, na
tom iast dobry do zawierania znajomoś
ci, które' przyniosą nam później wielką 
korzyść. Sprawy przyjaźni i miłości u- 
kładają się nieźle.

NIEDZIELA.

T eatr m iejsk i: „X -33".
A d rja : „M arokko”.
A pollo : „Kongres tańczy".
S łoń ce: „O statnie dwie minuty".
S ztu k a: „Madame Erna".
Sw it: „Zew północy".
U ciecha: „Błękitny Dunaj”.
Warszawa: Śm iertelna jazda czpressem 
oraz popisy pary atletów , Marji 1 W ła
dysława Maksymiaków".

Radjo Niedziela
G. 9.22 Nabożeństwo. 10.05— 14.40. 

T i-nsm isie z W arsz., 14.40 „O  dożywa
niu zwierząt domowych solami mineral- 
nemi", 15.00— 19.20.Transmisje z Warsz., 
16.20 i 16.55. Płyty, 16.40 Odczyt, 17.15. 
Odczyt, 17.30. Transm . z Warszawy, 
17.45— 18.15. „ Z gwiazdą" — słucho
wisko kolendowe. 18.15— lO.OO, T r. kon
certu, 19.00. Rozmaitości. 19.10. Odczyt, 
19.25. Płyty,-19.40. P/ogram, 19.45-20.15. 
Słuchowisko. 29.13— 22.55. Transmisje 
z W arsz., 22,55. W iadom cści bieżące, 
23.00— 24 00. Muzyka tan.

Dzienny i nocny dyżar ap tek :
Rynek 43, Gertrudy 1, Krowoderska 

74, Konopnickiej 3, Krakowska 19, B ro
dzińskiego 1.

Dzienny d y iu r: Rynek 32, Flor- 
jańska 15, Karm elicka 23, A leja 29 list. 
5, D ietla 76.

Szczury tramwajowe.
W  Berlinie policja schwytała 

młodą parę złodziejską, mężczyz
nę _i kobietą, która okradała 
w niezmiernie sprytny sposób 
pasażerów tramwajowych.

O to  zwykle we wozie usiadał 
ów elegancko ubrany młody 
człowiek naprzeciw swej ele
ganckiej i rzekomo nieznanej 
mu wspólniczki i zaczepiał ją 
w ordynarny sposób, stawiając 
je j drastyczne propozycje.

Gdy młoda dziewczyna prosiła 
wtedy, zwykle staiszego upatrzo
nego już jegom ościa, o wzięcie 
je j w obronę powstawało zwykle 
awantura, w czasie której przy 
udziale pasażerów młoda dziew
czyna, starała się rozdzielić kłó- 
cącycn się mężczyzn.

Na najbliższym przystanku, 
tak zawstydzony młodzieniec, jak 
i panienka wyskakiwali z wozu, 
poczem starszy pan konstatował 
z przerażeniem, że mu skradzio
no portfel.

Okazuje się, że pomysły zło
dziejskie są niewyczerpane.

N agle zasłabnięcie n a ulicy.

Posterunkowy P P . zawezwał 
pogotowie ratunkowe na ul. 
Barską, do Stefana Zamorskiego 
lat 19, który zasłabł na ulicy 
z powodu choroby serca. Prze
wieziono go do szpitala św. Ł a 
zarza.

Bezczelni oszuści na targach.
Przed kilku dniami donosiliś

my, że jakiś oszust zakupił na 
targu w Krakowie u wieśniaka 
furę siana i zapłacił za towar 
rzekomo banknotem 20-dolaro- 
wym, z którego kazał sobie wy
dać 26 zł. Jak  się okazało, rze
komy banknot był reklamą her
baty „Popowa“.

O becnie wydarzyły się po
dobnie zupełnie dwa takie wy
padki świadczące o bezdennej 
naiwności ludzi dających sit na
ciągać.

I tak na placu Serkowskiego

w Podgórzu przystąpiła do Fran
ciszka Palonka z Łazan. pcw. 
Wieliczka, jakiś młody żydek w 
towarzystwie drugiego osobnika 
i zakupili s; ano, które kazali Po- 
lonkowi odwieść na ui. Piekarską 
14. Tutaj jeden z figlarzy po
kazał Palonkowi banknot 100- 
złotoivy, kazał sobie wydać resz
tę w kwocie zł 25; poczem 
banknot ten włożył mu do kie
szeni marynarki. O baj osobnicy 
zbiegli potem bez śladu, a jak 
się później okazało, włożyli do 
kieszeni Palonkowi stary ban

knot na 100 marek niemieckich.
W  chwilę później przystąpił 

widocznie jeden z tych samych 
oszustów do 64-letniego Jana 
Wawoka rolnika w Trojanowie 
i prosił go o chwilowe pożycze
nie mu 20 zł, gdyż nie może 
nigdzie zmienić 100 zł. O sobnik 
ów pozostawił banknot Wawo- 
kowi, wziął od niego 20 zł. i 
ulotnił się szybko. Wawok cze
kał napróżno na powrót owego 
osobnika, poczem przekonał się, 
ze oszust pozostawił mu stary 
100-markowv banknot niemiecki.

Włamame kasowe na ul. Dietla
Kasiarze krakowscy dali zno- j  

wu znak życia o sobie, doko- i  

nując nowego, bezczelnego wła
mania.

Mianowicie w nocy dostali się 
do piwnicy Rubinsteina w do
mu przy ul. Dietla 45. tu wybili 
otwór w ścianie i weszli następ
nie do piwnicy Abrahama

Nusbauma właściciela sklepu 
„Linoleum11, w której znajduje 
się winda.

W siadłszy wygodnie do win
dy wyjechali na 1-sze piętro i ru 
w sklepie przystąpili dorozbija- 

j nia kasy ogniotrwałej, w której 
I rozpruli bok w formie litery V.

Zawiedli się jednak, gdyż w 
kasie gotówki żadnej nie było. 
Splądrowali przeto biurka, skąd 
zabrali w bilonie 140 zł i 
tą samą drogą zbiegli, nie spo
strzeżeni przez nikogo.

Dochodzenia w tej sprawie 
prowadzi wydział śledczy.

T

Straszny wypadek kolejarza.
Na stacji kolejowej w Płaszo- ■ niósł szereg ran i obrażeń na | śliwcmu pierwszej pomocy, po

wie uległ nieszczęśliwemu w y -1 głowie, oraz klatce piersiowej, j czem przewiózł go do szpitala 
padkowi 56-letni Józef Szybka Wezwany lekarz pogotowia j chirurgicznego. Stan Szybki jest 
zwrotniczy, który potrącony ratunkowego udzielił meszczę- bardzo ciężki, 
przez nadjeżdżający pociąg od- f

Oszuści i bal reprezentacyjny
W e Lwowie znani tam dobrze 

władzom policyjnym dwaj bracia 
H ellerow ie, a to 25-letni Mar
celi i 27-letn i Henryk, wpadli 
na kapitalny pomysł złodziejski, 
by zdobyć znaczniejszą go- 
tówKę.

O to wydrukowali sobie za
proszenia na „Bal reprezenta
cyjny Zwjązku polsk;ej młodzie
ży akadem ickiej11, sporządzili 
listę składkową o sfałszowanych 
pieczęciach, a zaopatrzywszy j  

się w fałszywe( legitym acje aka- j  

dem ickie na nazwisko Kazimie-1  
rza Łozińskiego i Karola Zoile- j  

ra, poczęli obchedzić mieszkania I

znanych osób i wyłudzali od 
nich datki pieriężne na cele 
Związku.

W izyty składali z pompą, bo 
rozbierali się w przedpokojach 
i w smokingach wchodzili do 
salonów, w których skarotowa- 
nym osobom wręczali zaprosze
nia na fikcyjny bal.

W  ciągu kilku dni Hellerowie 
zdołali w ten sposób naciągnąć 
50 osób na łączną kwotę 500 
zł. aż wreszcie sprawa ta wy
szła na jaw i oszustami zajęła 
się policja, która obu Hellerów 
aresztowała.

PIERŚCIONKI “ “K S T E S 3 Ł
zegarki oraz w szelkie wybory jn b ile r ik ie  oraz arebra ^  y w  

i p latery  poleca i a jta n ie j E M I L  G O L D W A S S E R

G r a s o w a n ie  z łodzieji
W asserberg W olf, właściciel fcicielce zakładu fotograficznego

sklepu przy PT. Dominikańskim 2, 
zgłosił do policji, że skradziono 
mu ze sklepu 3 sztuki materji 
wartości 500 zł.

Fertingeruw ej Ernestynie, wła

„Janina11 przy ul. Starow iślnej 21, 
skradziono z zakładu z niezam- 
knie.tej szuflady biurka skarbon
kę z kwotą 200 zł.

D R U K I
handlowe, przemysłowe, 
jak również b r o s z u r y ,  
c z a s o p i s m a  wykonuje 
m o ilfw ie  n a j t a n i e j

„D rukarnia M onopol1*
KRAKÓW, UL. NA GRÓDKU L. 2 

Telefon 1 7 3 -0 2 .

Dziki napad na posterunkowego
Posterunkowy P P. z V. Ko- 

misarjatu. spotkawszy na Placu 
Zgody, wywołującego zgorsze
nie publiczne, pijanego M ieczy-

go uSunąć z placu. Małota D o r 
wał się wtedy na posterunko
wego uderzając go w twarz tak 
silnie, że ten doznał złamania

:,ława M ałotę. (lat 25), usiłował chrząstki nosowej.

Ferje s z k o ln e
Ministerstwo Wyznań R eligij

nych i O św iecenia Publicznego 
zawiadomiło kuratorjum, że w bie
żącym roko szkolnym na czas 
przerwy między pierwszem i dru- 
giem półroczem, młodzież szkol

na może korzystać z ulg tary
fowych na kolejach.

W olne od zajęć szkolnych bę
dą dni 31 stycznia oraz 1 i 2 
lutego. Nauka rozpocznie się we 
środę 3 lutego.

T*-aw a p ali s ię  w  zim ie .
W  nocy wezwano straż po

żarną na ul. Miodową, gdzie na 
wale kolejowym zapaliła się od 
iskry lokomotywy trawa. Straż 
nie interweniowała, gdyż poste
runkowy pełniący służbę uliczną, 
ugasił palącą się trawę.

O tw arcie  kursu  um iejętności, 
sprzedaw ania

odbędzie sję we środę 3 lutego 
1932 r. o godz. 7.30 wieczorem 
w sali wykładowej Muzeum 
Przemysłowego, ul. Smoleńska 
9. 1. P.

W p.sy przedłużone do dnia 
otwarcia kursu.

Na wykłady dopuszczeni są 
poza stałymi uczestnikami kursu, 
także słuchacze przygodni.

Fałszyw y alarm .
Jak iś iiiewy śledzony dotąd, 

złośliwy osobnik, zawezwał z 
automatu pożarnego m ieszczące
go sir, przy ul. Rajskiej obok 
hali wystawowej, straż pożarną, 
która przybywszy na m iejsce, 
stwierdziła, że alarm był fałszywy

M iejskie z a k ła d y  c e ra m icz n e .

Pod przewodnictwem Dra Ru- 
dzyńskiego i w obecności wice
prezydenta Dra Ducha odbyło 

I się posiedzenie Komisji Rady 
; m. dla spraw M iejskich Zakła- 
; dów Ceramicznych, na ki.óreni 
; przyjęto do wiadomości sprawo- 
j zdanie dyr. Inż. Menaschego 
j  o sytuacji w przemyśle budo- 
i wlanym w nbLgłym  roku, za
twierdzono prehminarz budżetu 

| Miejskich Zakładów Ceramicz- 
! nych na rok 1932/3, oraz pole
cono dostosowanie cen sprze- 
dażj wszelkich materjałów bu
dowlanych, prowadzonych przez 
M. Zakłady Ceram iczne do o b ec
nych warunków ekonomicznych.

Bufet I Restauracja
K r a k ó w ,  F i l i p a  6.
w  sa b a ty  i nied ziele k o n c e r t  

C e n y n ad er p rz y stę p n e  
K ręg ieln ia  cen traln ie  o grzew an a 

S ta le  czyn n a.

Osobliwy S k rz y p e k .
Policja aresztowała bezdom

nego włóczęgę Franciszka Skrzyp 
ka (lat 26), który na ulicy Kra 
kowskiej .'skradł na szkodę Jó 
zefa Chyli, wieśniaka z Jaśko
wie kosz ja j, warości 20 zł.

Fałszyw y a la r m .
Jakiś niewyćledzony dot ąc  

złośliwy osybnik, zawezweł z 
automatu pożarnego mieszczą' 
cego się przy ul. Rajskiej obok 
hali wystawowej, straż pożarną, 
która przybywszy na miejsce, 
stwierdziła, że alarm był fa l  
szywy.

B at a u to m a ty cz n y .
Ciekaw ego wynalazku doko

nano niedawno w Am eryce dla 
użytku farmerów. W ynalazca 
wymyślił bat automatyczny, któ 
ry zaczyna bić konia zaprzężo
nego ao wozu, jeśli tylko tempo 
ruchu jest zbyt wolne, i który 
bije biedną szkapę dopóty, do 
póki wóz nie zacznie się to 
czyć z odpowiednią prędkością.

Za ten wynalazek, wartoby 
samego wynalazcę poddać pró
bie bata automatycznego.

Srebrny lis i goście sklepowi
Schnuidrowiczowa Marta, wła O dokonanie tej kradzieży po- 

ścicielka składu mter w Rynku dejrzewa mężczyznę i kobietę, 
Głównym 29, zgłosiła do policji, którzy w tym czasie kupowali 
że skradziono je j ze sklepu lisa u niej towar, 
srebrnego wartości tysiąc zł

R o z n o s i c i e  le 
gazet potrzebni

Czytajcie I rozpowszechniajcie
Ostatnie W iadomości KraKOwski®

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA t Kraków, nl. Na Gródku 2. - -  Telefon 173-02 (od godz. *  -  11 w pot.]

CENY OGŁOSZEŃ- w Kronice krakow skiej 1 wiersz mm* 50 g r. Druhnę 25 groszy za w yraz. Prennn e ra ta  m ieaięczn r zł. 3  wraz z odnoszeniem do dom11'

Odpowiedziąiay red ak to r i •■yóawea: A! -«ai Kwiatkowski,
    _-------------------------
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